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Najważniejsze wiadomości.podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy*1.

Sprawy deleeracyjne w Fole polakiem —  Zaknnno 
nafty przez ministerstwo Kolei. —  Rozpoczęcie bu­
dowy rezerwoarów ziemnych w Borysławiu. —  Za­
przeczenie pogłosce o sosnowickim spisko na cara. —  
Dpi sza masowe wydalania z Sosnowca. —  Z ruchu 

młodotureckiego. —  Walki w lebris.

Zjazd słoweński u  Pradze.
(Teleąr. „ Nowe' Reformy1''.)

Praga. Na wczorajszem posiedzenia zjazdu’ 
komu et wykonawczy c z e s k i c h  r e a l i s t ó w  
zgłosił następującą rezolucyę:

8  f f  Petersburgu należy na sposób londyń­
skiego „Ateneum" łub na sposób „Deutsche 
Literaizeitung1* założyć dzienuik, w którymby 
we wszystkich słowiańskich językach ukazy­
wały się Krytyki i krytyczne rozprawy o wszyst- 
kiern, co ważnem jest dla słowiańskiej umieję­
tności, literatury i sztuki; 2) w stosowny spo­
sób należałoby postarać się o wzajemne uzna­
wanie półroczy spędzonych na rosyjskich i 
austryackicli uniwersytetach; 3) w Pradze na­
leży utworzyć słowiańską czytelnię, w którejby 
się znajdowały wszystkie słowiańskie dzienniki 
i tygudniki, może jako dodatek do praskiej 
czeskiej biblioteki; 4) w pojedynczych słowiań­
skich krajach należy utworzyć biura, maiące 
pomagać tym, którzy w innych słowiańskich 
krajach szukaja zatrudnienia.

Imieniem zjednoczonych grup p o ł u d n i o w o -  
s ł o w i a ń s k i c h  dr T r e s i c z  postawił wnio- 
seK, by w Petersburga założyć komitet dla 
tłomaczenia i wydawania uznanych autorów 
wszystkich słowiańskich ludów

Następnie przewodniczący zaprosił uczestni­
ków konferencji na wycieczkę do Taboru, któ­
ra odbędzie się w niedzielę.

Dalej przeprowadzono dysknsyę o® do 
wystawy wszecnsłowiańskiej w Moskwie w r. 
1911 i pr yjęto jednomyślnie projekt jej urzą­
dzenia. (Sprawozdanie z przebiegu tej dysku- 
syi poualiśmy już w wczorajszym wieczornym 
numerze. Przyp. Red,),

Dr C e l a k o v s k y  refetował następnie spra 
wę organizacy; związków kulturalnych i stoją­
cej z tem w związku oświaty ludowej i posta­
wił w myśl swych wywodów następującą rezo­
lucję ;

Konferencja uważa kulturainą działalność 
wśród słowiańskich narodów za najgłówniejsze 
zadanie wszystkich wykształconych mężczyzn i 
kobiet ludów słowiańskich i wzywa przeto do 
zorganizowania tej wielkiej pracy wśród poje­
dynczych szczepów słowiańsKich, na wzór cze 
skiego związku kulturalnego. Orsranizatya ta 
miałaby za najgłówniejsze zadanie z jednej 
strony utrzymywać wzajemny stosunek, z dru­
giej podniecać do wspólnej działalności wśród 
słowiańskich robotników na polu narodowem 
przez urządzanie wspólnych kongresów i starać 
się o znajomość języków i literatury słowiań­
skiej, aby utrzymać shv. iauską wzajemność.

Prof. dr H i a y a  imieii.em związku słowiań­
skich lekarzy postawił wniosek, aby związek 
ten wciągnąć w słowiański związek kulturalny, 
oraz aby włączyć do niego związki słowiań­
skich przyrodników i dziennikarzy.

Na popołudniowem posiedzeniu obradowano 
nad sprawą s ł o w i a ń s k i e j  t u r y s t y k i .

Radca R y d y g i e r  otworzył dysknsyę, pod­
nosząc wielkie znaczenie turystyki dla wzaje­
mnego porozumienia, poczeu, po dyskusyi, w 
której dr V I n k  o w i c  imieniem południowo- 
słowiańskiego związku wyraził życzenie, aby 
do słowiańskiego związku turystycznego przyj­
mowano tylko stowarzyszenia turystyczne, a nie 
poszczególne osoby, referent zaakceptował po­
stawione w ciągu dyskusyi doaatki, Doczem r e- 
f e r a t  j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t o .

Następnie wygłosili referaty: w sprawie s ł o ­
w i a ń s k i e g o  b a n k u  —  dr T r e s i c z ,  w 
sprawie zadań o r g a n i z a c j i  s ł o w i a ń ­
s k i e j  p r ą c y  e k o n o m i c z n e j  —  profesor 
B e c h t e r i e w ,  w sprawie o r g a n i z a c y i  o- 
g ó l n e g o  z w i ą z k u  „ b o K o l a * * —  di S c h e i -  
ner .

Nad temi referatami w myśl regulaminu bę- 
aą obradowały delegacye dziś przed południem, 
poczem po południu będzie nad niemi obradowała 
konferencja.

Wieczorem uczestnicy byli w „Sokole** pra­
ski”

. raga. W ayskusyi nad sprawą wystawy 
wszeehsłowiańskiej w Moskwie, oświadczył del. 
S t r a s z e w i c z ,  że do przygotowawczego ko­
mitetu tej wystawy delegują Polacy S t r a s z e -  
w i c z a ,  R y d y g i e r a  i C h y l y ń s k i e g o .

Jako delegatów południowo-słowiauskiego zje­
dnoczenia do komitetu wystawy zaproponowano 
D r a s K O v i c a  i B a l i a k a  ze Serbów, Hr i -  
b a r a  i K a b r s a k a  ze Słowieńców, L u c h a ■ 
n o w a  i C h a l i u k o w a  z Bułgarów, dra V i n -  
k o v i c a  1 L o r k o v i c a  z Chorwatów.

Delegatami rosyjskimi są- O z i e r o w, D e- 
m e n t i e w  i  B e c h t e r i e w .

Czesi desygnowali : dra S c h e i n e r a, P re is - 
s a i redaktora H e i r e t a.

Praga. Na woeorajszem posiedzeniu odczyta­
no telegram hr. B o b r i ń  s k i e g o  z Petersbur­
ga, usprawiedliwiającego swą nieobecność cho- 
roDą w rodzinie, oraz telegram usprawiedliwia­
jący posła do Dumy L w o w a .

Praga. Wczoraj wieczorem odbyła się tu uro­
czystość sokola P o l a c y ,  śpiewający „Jeszcze 
Boiska nie zginęła**, byli p r z e d m i o t e m  
b u r z l i w y c h  o w a c y j .  Dmowskiego obno­
szono na rękach.

Z Rady państwa.
(Telefonem).

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów pos. W  i t y k zgłosił wniosek o upań­
stwowieniu rezerwoarów i szybów naftowych 
w Borysławiu i Tustanowicach. Br. P r a ż  a k  
wniósł interpelacyę w sprawie sprawozdań c. k. 
biura korespondencyjnego o, konferencyi sło­
wiańskiej. Interpelanci zarzucają, że sprawoz­
dania te nie odpowiauają znaczeniu konferencyi 
i zapytują, czy prezydent ministrów chce pole­
cić c k. biuru korespondencyjnemu, aby poda­
wało sprawozdania, tak, jak tego wymaga ob- 
jektywność i potrzeba dziennikarska, oraz ogól­
ny irteres.

Następnie I z b a  u c h w a l i ł a  u s t a w ę  me ­
l i o r a c y j n ą  wraz z wnioskiem dodatkowym 
pos. Pantza, upoważniającym ministra rolnictwa 
w porozumienia z ministrem skarbu, aby w wy­
padkach koniecznych przed ustawodawczem u- 
poważnienieno udzmiano zaliczek na roboty me­
lioracyjne.

Potem przystąpiła Izba do obrad nad usta­
wą samochodową.

W ybo ry do aelegacyl.
Wiedeń. O godzinie 6 wieczorem zebrała się 

Izba posłów na ponowne posiedzenie, celem do­
konania wyborów do dełegacyi. Delegatami z 
Gancyi wybrano pos. B o m b ę ,  C e g l i ń s k i e -  
go,  D z i e d u s z y c k i e g o .  G ł ą b i ń s k i e g o ,  
K o z ł o w s k i e g o ,  P e t e l e n z a  i R  u b e d- 
b a n e f a ,  a na zastępców M a ś l a n k ę  i O k u ­
n i e w s k i e g o .  Z- Bukowiny wybrano delega­
tem W  a s s i 1 k ę, zastępcą P i h u l i a k a .

Następne posiedzenie dzisiaj o 11 przed po­
łudniem

Wiedeń. Klub staroruski nie brał udziału we 
wyborze do dełegacyi, a to dlatego, ponieważ 
nie przyznano mu ani jednego mandatu dele- 
gacyjnego, czego sio od Koła polskiego do­
magał

Pom nożenie w iceprezydentów  Izby .
Wiedeń. Prezydenci klubów słowiańskich od­

byli wczore1 wspólna naradę poufną w sprawie 
zmiany regulaminu Izby, mianowicie co do p o ­
m n o ż e n i a  i l o ś c i  w i c e p r e z y d e n t ó w  
I z  t y ,  które ma dzisiaj wejść na porządek 
dzienny. Jak wiadomo, w swoim czasie usta­
nowiono junctim między pomnożeniem ilości 
wiceprezydentów a protokołowaniem mów nie 
niemieckich. —  Obrad n ie  doprowadzono do 
końca.

K oo lerepcya przyw ódców  klubów .
Wiedeń. Na odbytej wczoraj konferencyi 

przywódców klubów prez. W e i s s k i r c h n e r  
zawiadomił że otrzymał od komitetu wystawy 
w Pradze zaproszenie do zwiedzenia wystawy 
korporatywnie przez Izbę. wobec spóźnionej je­
dnakże pory odkłaua tę wizytę na początek paź­
dziernika.

Następnie odbyła się dłuższa dyskusja w kwe- 
styi wyboru przewodniczącego komisyi dla spraw 
urzędniczych. Zarówno socyaliści, jak i partia 
chrześcijausko-społeczna domagała się przewo­
dnictwa dla swej partyi. Piez. Weisskirchner 
zaproponował, aby socyalistnm pizyznać prze­
wodnictwo w komisyi ubezpieczeń, a chrześci- 
jańsko-społecznym w komisyi dla spraw urzęd­
niczych. Uchwała nie zapadła.

Pos Ś r e a n i a w s k i  podnosi, że ze wzglę­
du na robotników polskich domagać się należy 
od rządu, by postępował z pruskimi robotnika­
mi tak samo, jak rząd prusKi zachowuje się 
wobec naszych, a to na wypadek, gdyby na 
innej drodze nie można było uzyskać polepsze­
nia dzisiejszych stosunuów.

Pos. W ójcik zajmuje się sprawą rewersów 
deniolacjjnych i żąda ich zniesienia. Następnie 
przedstawia szkody wyrządzane przez wojsko 
podczas manewrów.

Ks. S z p o n d e r  porusza sprawę szykanowa­
nia emigrantów, udających się dc Ameryki, przez 
władze pruskie, któłe emigrantom jadącym nie 
przez Hamburg Jub Bremę, mimc zapłacenia 
biletów koleiowych, nie pozwalają na podróż 
koleją pruską dc jednego z północnych portów, 
ale brutalnie zwracają ich do granicy austrya- 
cuiej, Następnie omawia sprawę polowań z na­
gonką przez oficerów w powiecie krakowskim 
i przypomina zajście z Matejką.

Dalszy ciąg obrad bvł pouiny

Koto polskie.
(lelegr. ,.N. Reformy*).

Wiedeń W czoraj po południu odbyło się po­
siedzenie Koła polskiego, poświęcone sprawom 
delegacyjnym.

Pos. S r e d n i a w s k i  podniósł sprawę kwa­
terunków wojskowych w czasie manewrów, oraz 
szkody wyrządzone przez konnicę. Omawiając 
politykę zagraniczną zwrócił się p r z e c i w  
t r ó j p r z y m i e r z u  z e  w z g l ę d u  nm p o ­
s t ę p o w a n i e  P r u s  Wobec Poiaków.

Pos. S t c j a ł o w s k i  żąda-ł energicznego wy­
stąpienia w sprawie polityki zewnętrznej mo- 
marchii i podnosił, że d( legaci powinni w sta­
nowczy sposób oświadczyć się p r z e c i w  d z i ­
s i e j s z e m u  t r ó j p r z y m i e r z u .

Pos. O l s z e w s k i  omawiał p o s t ę p o ­
w a n i e  P r u s  w o b e c  r o b o t n i k ó w  p o l ­
s k i c h

Pos. S i k o r s k i  podnosił sprawę r e w e r ­
s ó w  d e m o l a c y j n y c h .

Pos. Ł a z a r s k i  zwracał uwagę na trudno­
ści, jakie zaprowadził rząd pruski co do przyj­
mowania robotników galicyjskich, omawia uie- 
loialność Prus wobec traktatów, przedstawia 
sposób werbowania robotników przez pruskich 
Agentów i żąda postarania się o wyjaśnienie, 
dlaczego stacje kolejowe obeyoh państw wszę­
dzie znajdują się ns naszem  terytoryum. Mów­
ca uważa to bowiem za niebezpieczna i szkodli­
we, W reszcie zwraca uwagę na ios inwalidów 
i żąda usunięcia prochowni z obrębu miast.

Ks. L u b o m i r s k i  żąda interweneyi w spra­
wach robotników polskich w Prusach, oraz po­
rusza niewłaściwe traKtowani« wojskowych, 
którzy w służbie stracili zdrowie.

Pos. K o z ł o w s k i  omawia sprawy, podnie­
sione przez poprzednich mówców, odnoszące 
się do robotników polskich w Prusach, i stwier­
dza, że traktowanie naszych robotników jest 
wpiost barbarzyńskie Co do ipraw wojsko­
wych zaznacza, że żadnej z nrch dotąd w dele­
gacjach me pominięto, trzeba, tyiko energicznie 
żądać wykonania rezolucji. Następnie omawia 
politykę zewnętrzną.

T E L E G R A M Y
z dnia 16 lipca.

Wiedeń. W czoraj przybył tu namiestnik Ga­
lic ji, dr B o b r z y ń s k i .

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów Salma z r. 
1R55 główna wygrana 63.000 K  padła na nr 
8075.

Bukareszt. Prezydent ministrów S t u i d z n  
wczoraj rano odjechał do Wiednia a sfcąu do 
Karlsbadu.

Londyn. Książe W alii wczoraj rano odjechał 
do Purtsmouth, skąd odjeżdża do Kanady.

Rada d la pop lo rcn ia  ręko d zie ła .
Wiedeń. „W iener Z tg“ ogłasza: Rada przy­

boczna w sprawach poparcia rękodzieła prze­
szła do ministerstwa dla robót publicznych. Ra­
da ta składa się z zastępców instytocyi dla 
poparcia rękodzieła i z członków zam.anow..- 
nych przez ministra W  pierwszej kategoryi 
między innymi będą funkeyonowali: introliga­
tor Aleksander G e t r i t z  ze Lwowa i prezy­
dent miasta Krakowa dr Jmiuse L e o ,  w dru­
giej kategoryi pos. bar. B a t t a g l i a ,  prezy­
dent miasta Lwowa C i u c h c i ń s k i ,  członek 
Wydziału kraj. dr Wład. .T abl, pos. P a s t o r ,  
pos. S t a m s z - e w s k i  z Krakowa,pos. S t wi e r -  
t n i a  i dyrektor Związku krajowego przemy­
słowego we Lwowie S z y d ł o w s k i .

S p raw y naftowe.
Wiedeń, Na rachunek ceny zakupna nafty od 

galicyjskiego związku producentów nafty mini­
sterstwo kolei wypłaci z a l i c z k ę  p ó ł t o r a  
m i l i o n a ,  k o r o n  w cztbrech ratach Zaliczkę 
tę /użyją producenci n a  b u d o w ę  r e z e r ­
w o a r ó w  ziemnych, co zniży cenę kupna o 
50 h na cetnarze metrycznym. Odbenzyniarnia 
będzie wydzierżawiona prudnrentom z ł  c zy n ­
szem rocznym około 200.000 K. Przyznano też 
producentom prawo kontrolowania planów w bu­
dowie odbenzyniami.

Wiedeń. Rerrezentanci producentów nafty o- 
trzymali ze Lwowa wiadomości, że wstęone 
prace około b u d o w y  r e z e r w o a r ó w  z i e ­
m n y c h  j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł y  i zariewne z 
końcem października b. r. ukończone zostaną 
Równocześnie będą prowadzone rokowani? z W y­
działem krajowym celem wydzierżawienia rezer­
woarów żelaznych o pojemności 10.000 cystern.

2 kom isyi kolejow e].
Wiedeń. Kom isja kolejowa uchwaliła przed­

łożenie rządowe w sprawie upaństwowienia cze­
skiej kolei półn, wraz z dodatkowym artyku­
łem pos. E e r g  e 11 a, że zarząd kolei państw. 
aż do dalszego ustawowego uregulowania spra­
wy, ma uwzględniać obie narodowości przy ob­
sadzaniu posad w miejscowościach, przez które 
przechodzi czeska kolej półL.

K w estya języko w a w  Czechicta.
Wiedeń. Związek memiecko-narodowy odbył 

wczorai naiadę, na której uchwalił wezwać 
posłów niemieckich z Czech, aby przedłożyli 
dokładny i iasny program, swych żądrń języ­
kowych.

W ydalan ia  z  Sosnow ca
Petersburg. Pet Ag. Kel. z a p r z e c z a  p o ­

g ł o s c e  o w y k r y c i u  s p i s k u  p r z e c i w  
c a r o w i  i donosi, że l i c z b a  w y d a l o n y c h  
w ostatnich dniach z Sosnowca wynosi 350.

Podw yższenie konfynganta re k rn ia  
w Niem czech.

Berlin. Jeden z dzienników donosi, ze zząd 
pruski przygotowuje n o w e  p r z e d ł o ż e n i e  
w o j s k o w e ,  które ma nyć wniesione już na 
■ przyszłej sesyi parlamentarnej. Domaga się ono 
o l b r z y m i e g o  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n ­
g e n t u  r e k r u t ó w .  Mimo iż termin ewentual­
nego poowyzszema kontyngentu przypada do­
piero nc r. 1911, ”ząd chce wyzyskać obecne 
usposobienie i p o w o ł u j ą c  s i ę  na  p o l i t y ­
kę  z a g r a n i c z n ą, już teraz zamierza wnieść 
takie przebolenie.

Spi jwa ks. Enltdbbrga.
Berlin. J | zoraj o lbyiy  się długie naiady 

trybunału z lekarzami sądowymi, poczcm osta­
tecznie po staaowczem orzecaemn lekarzy, iż 
ks, Kulenburg jest niezdolny do zjawienia się 
lub do przysłuchiwania się rozprawie, postano­
wiono dziś rozprawy nie odbywać.

ja k  donoszą z Monachium, w pomieszkania 
radcy dworu K ii s 1 1 e r a przy rewizyi domowej 
znaleziono d w a  l i s t y  ks.  E u l e n b u r g a ,  w 
których ten prosi Kiistiera o i D t e r w e n c y ę  
u ś w i a d k a  E r n s t a ,  by cofnął swe zezna­
nia.

W czoraj zgłosiła się do proKuratora niejaka 
pani S c h e n k e r o w a  z doniesieniem, że ks. 
Eulenburg podczas swego pooytu w Wiedniu 
poszkodował ją  na jedenaście milionów (?) ko­
ron.

E skadra n iem iecka na A tlantyku*
Kolonia Niemiecka eskadra oceanowa pod do­

wództwem ks. Henryka odpłynęła na ćwicze­
nia na ocean Atlantycki.

Zaprzeczen ia  n iem ieckie  ,
Kolonia. —  W obec doniesienia „Standardu** 

z Petersburga o ogólnem zaniepokojeniu z po­
wodu listu cesarza Wilhelma do cara, zauważa 
„Koeln. Zeitung**, 'że list poaobny ani nie był 
Dapisany, am doręczony. Chodzi tu o nową pró­
bę uczyt enia N “ miec odpowieazialnemi za nie­
pokojące osądzanie położenia.

la k ż e  doniesienie „Standaidu** o szczegó­
łach odwiedzin cesarza niemieckiego w Rosyi, 
co rzekomo w jesieni ma nastąpić, są niepraw­
dziwe. W  Berlinie nic o tem nie wiadome, prze­
ciwnie pewnem jest, że w tym roku takie od - 
w i e d z i n y s i ę n ' e c d b ę ć ą .

Z ]a i d FalK eresa z carem .
Petersourp, Według informacyj „R ;eczy“ , 

Stołypin nie weźmie udziału w zjeździe Fallie- 
resa z carem. Przy spotkaniu tem będą obecni; 
minister spraw zagranicznych I z  w o l s k i ,  mi­
nister marynarki D i k o w ,  hi B e n k e n d o r f  
i bar. F r e d e r i k s .

Z  B u ty a r jl .
Sofia. Deputacyu Bobranfa wręczyła ks. Fer­

dynandowi adres w odpowiedzi na mowę tro­
nową, Książę odpowiedział przemową, w  której 
wyraził nadzieję, że Bułgaryi uda się spełnić 
cywilizacyjną misyę na BałKanach i wezwai do 
zachowania zimnej krwi i roztropności

Sofia. Agencya bułg. donosi: Rada ministeryal- 
na uchwaliła wypuścić na ur.op 20.000 żołnie­
rzy dla robót okołc żni\*

i

Cuch m lo^otureck l
Frankfurt. „Franki. Ztg.“ donosi z Saloniki: 

H a d i - b a s 7 a. generał dywizyinj z Uskiib, 
przeszedł wraz z d w o m a  o f i c e r a m i  do  
p o w s t a ń c ó w  w Resnie. K i l k u  o f i c e r ó w  
s z t a b o w y c h  t u r e c k i c h ,  którzy przeszli 
do młodoturków, otrzymało wezwanie aby wró­
cili do Konstantynopola i przyrzeczone im w y­
sokie odznaczenia Oucerowie dali jednak o d ­
m o w n ą  o d p o w i e d ź .

Z P ersy i.
Tehris. Pet. ag, tel. donosi: Wczoraj' od go­

dziny 4 popołudniu b u d y n k i  i p a r l a m e n t  
w dzielnicy miasta TTmirakhis są  o s t r z e l i ­
w a n e .  S t r a t y  po obu stronach są trzymane 
w t a j e m n i c y .

Petersburg. Z  Tebris donoszą, że z tamtej­
szego arseurłu s k r a d z i o n o  w s z y s t k ą  
b r o ń  i a m n n i c y  ę.

K r o n i k a .

D l i i i
Kraków, czwarteL 16 lipca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  N. P, M. Szka­
plerznej i Eustachego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  - Wscnód 
słońca o  godz. 3 m. 51, zachód o  gudz. 7 mm. 41; 
dłngesć dnia godzin 15 min. 50.

T e a t r  m i e j o k i  w K r a k o w i e :  „ Uavalle- 
ria rnsticana** i „Pajace".

T e a t r  l r  do  wy :  „Podróż do Ameryki".
P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej 0 godz. 5 po 

południu.
W a l n e  z e b r a n i e  1 krajowego Związku leka­

rzy w Domu lekarsKim (Radziwiłłowska 4), o go­
dzinie 6 wieczorem.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim 
przedstawienie o arodz. 8 w.eczorem

Zburzenie domostw kofo kościółka św. Idzie­
go pod Wawelem będzie dzisiaj przedmiotem 0- 
brad krakowskiej Rady miejskiej. -Tak wiadomo, 
w dniu 19 października 1905 r. zapadła w Radzie 
miejskiej, po długich i wyczerpujących obradach 
uchwała, polecająca budownictwu miejskiemu zbu­
rzenie tych domostw. Uchwały tej atoli nie wyko­
nano, dzięki czemu „domostwa" owe przedstawiają 
się dzisiaj, jako wstrętna rudera, gorsząca zwła­
szcza wszystkich, zwiedzających Wawel. Jutro za­
czną się tedy na nowo obrady nad tą, jnż raz 
przez Radę przesądzoną sprawą.

Towarzystwo miłośników historyi i zabytków 
Kłakowa wniosło obecnie do Rady miejskiej poda­
nie z żądaniem odrestaurowania owycn domostw, 
okalających kościółek św, Idziego. Główny argu­
ment zasłużonego i wielce sympatycznego dla Kra­
kowa Towarzystwa streszcza się nie w stylowości 
dawnych budynków, przeznaczonych na zburzenie, 
lecz w tem, że po ich zburzeniu .powstanie przy 
kościele św. Idziego n i e z n o ś n a ,  n i c z e m  n i e  
d a j ą c a  s i ę  z a p e ł n i ć  p u s t k a ,  a ■ kościółek, 
pozostawiony na obszernym placu, stanie sie kamie­
niem obrazy dla modernistów"...

Istnieje atoli zamiar przesunięcia kościółka św. 
Idziego, po ewentnainem zburzeniu owy cl. domostw, 
ku stokom Wawelu, przez co uruchomi się komu­

nikację na nlicy Grodzkiej, a zmniejszy się ową 
„pustkę" zresztą i tak przez bardzo niewielką po­
wierzchnię reprezentowaną, której obawia się To­
warzystwo miłośników Btarego Krakowa

"Wobec tego wyraża znowu Towarzystwo oDawę, 
że „wspaniałe, alabastrowe srale w kościółku mo­
głyby przy tej sposobności rozsypać się w ka 
wałki". r

Pomijając kwestyę, czy stale, o d r e s t a u r o ­
w a n e  p r z e d t e m  n a l e ż y c i e ,  ulegiyby rozsy­
paniu się, jeżeli niebezpieczeństwo to nie będzie 
caiemu zagrażać kościołowi, poważne można mieć 
wątpliwości, czy umieszczenie w odrestaurować się 
mających budynkach d o m u  p o d r z u t k ó w  —  
jek 10 proponuje Towarzystwo —  odpowiadałoby 
celowi praktycznemu i godziłoby się z sąsiedztwem 
Wawelu z jednej, a kościoła z aiugiej strony

Nie wątpimy, że Rada miejska zastanowi się 
poważnie nad podaniem Towarzystwa miłośników 
Krakowa. Pod względem formalnym będą Rauz>e 
miejskiej przedłożone dwc wnioski. Większość s«- 
kcyi I  proponuje z b n r z e n i e  domostw, mniej­
szość zgiosić ma wniosea, żądający ich odrestauro­
wania.

W  sprawie tej odbyło krakowskie Towarzystwo 
tecnniczne w dniu wczorajszym zwykłe zebranie 
członków. Przewodniczył wiceprezes dyr. K. Rolle, 
seki etarzem był inż E Śmiałowski, a w licznym 
gronie oprócz członków zauważyliśmy wiceprezyden­
ta miasta p Saregc, kilku rauców miejskich i człon 
ków towarzystwa miłośniLów zabytków m. Krakowa. 
Po wyczerpującym referacie dyr. Zygmunta Hen- 
dla o stanie wartości budynków koło kościoła św. 
Idziego, objaśnionym fotografiami, planani i rysun­
kami. rozpoczęła się gorąca dysknsya, w której 
brali udział pp, Kaczmarski, Sare Wyczyński, Ła­
ba, Żeleński, Teodorowicz, Peros, Krzyżanowski i i.' 
po której ncnwalono następującą rezolncyę archite- ‘ 
kty p. St. G. Żeleńskiego:

„Członkowie Tow. technicznego zabrani w dniu 
15 lipca 1908, po wysłuchaniu referatu dyr. Zy 
gmnnta Kendla wyrażają przekonanie, że brdynkt ■ 
okalające kościół św. Idziego, ze względów archi­
tektonicznych nie powinny pyć zourzone"

Rezolucya powyższa zaopatrzona krótkim memo- 
ryałem, ma byó dziś wręczoną prezydyum Raay 
m.ejskloj

Z Tow opieki nad zabytkami. Dnia 9 b. m. 
odbyło się w Krakowie trzecie w tym roku posie­
dzenie wydziału Towarzystwo opieki nad polskiemi 
zabytkami sztuki i kult ary. Prezes proŁ dr My- 
cieiski zawiadomił, że sprawozuanie z działalności 
Towarzystwr wraz z pracą pp. Stefana Komorni­
ckiego i dyr. Zygmunta Hen di a p. t. „Dwór w J»- 
knoowicach" wyjdzie wkrótce i w drugiej połowie 
lipca zostanie rozesłane członkom, Poczem zdat 
sprawę z rezultatów wystawy dawnych mistrzów, 
urządzonej jego staraniem w czerwcu b. r. W y­
stawa ta wywołała zainteresowanie i dais czyste­
go dochodu 200 kor. W  lipen nastąpi druga se- 
rya (obecnie już otwarta).

Następnie ncnwalono wysiać pismo do Rady mia­
sta Krakowa w sprawie d o m k ć w  k o ł o  ko* 
ś c i o ł a  św.  I d z i e g o ,  co ćo których ma dzisiaj 
zapaść ostateczna decyzyt. W  piśmie tem Towa­
rzystwo prosi Radę miejską o konsekwentne nrze- 
prnwadzenie planu ochrony W awelu przed zeszpe­
ceniem i podjęcie restauracyi domków.

Następnie postanowił wydziat dalszą akcyę 
w sprawie restauracji dawnej szkoły w T a r n o ­
w i e  przez wysłanie pisma do kh.-błskuDa Wałęgi. 
Prezes doniósł o rezultatach swej podróży d o  Ka­
lisza, której ważniejszym punktem jest stwierdze­
nie autentyczności obrazu Rubensa, znajdującego 
się w kościele św Mikołaja w Kaliszu. Wydział 
uchwalił przyczynić się do zamierzonej restauracyi 
tego obrazu kwołą 100 rs.

Związek kraj. lekarzy Galieyi i W . Ks. k rat 
odbędzie walne zgromadzenie dziś o g. 6 wiecz, 
w Domn lekarskim w Krakowie.- Zo względu na 
wielką doniosłość Bpraw na porządku dziennym 
umieszczonych, Wydział uprasza o niezawodne 
przybycie, jak również o jak najrychlejsze nade­
słanie aekiaracyi przystąpienia. Po obraaach odbę­
dzie się konstytucyjne zgromadzenie organizacvi 
lekarzy m. Krakowa.

Tow. urzędników budowy tanich domów mie­
szkalnych .odbędzie nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie dnia 17 b. m. o g. 5 wieczorem w sądzie 
kraj. cywilnym w Krakowie (ul. Grodzka obok ko­
ścioła św. Piotra) w sali rozpraw Nr. III; porzą­
dek dzienny obejmuje odczytanie protoKółu osta­
tniego walnego zgromadzenia, wybór dyrektora, 3 
członków i 3 zastępców członków Redy nadzorczej, 
wnioski i interpelacje

Lokaut stolarski trwa w dalszym ciągu, gdyż 
dotąd ani majstowie. ani robotnicy nie są sałonni 
do ustępstw. Z tego powoan część roDotników. nie 
przewidując rychłego porozumienia, opuściła Kra­
ków i wyjechała do kilku prowincjonalnych miast 
w' poszukiwaniu pracy. Majstrowie, nie chcąc za­
mykać warsztatów, łączą się po kilku i wspólnie 
wykonują roboty drzewne sam przy pomocy chłop­
ców i dziennpgo nielicznego personalu. —  Komitet 
robotniczy wydal odezwę do innych orgamzacyj ro­
botniczych, w której omawiając lokaut, wzywa do 
składek na rzecz robotników, puzoawionycŁ pracy. 
Podobno także majstrowie wydali odezwę do swych 
kolegów na prowincji, w której wzywają ich, abv 
dla solidarności nikugo 3  czeladzi stolarskiej z Kra­
kowa do swych warsztatów nie przyjmowali.
Jak słychać, kilka majstrów krakowskich jest skłon­
nych do zgody, a jeden z nich zawarł jnż podobno 
w dhiu wczorajszym ugodę ze swą czeladzią.

Z sądów  wojennych. Pisma warszawskie dono­
szą: Za należenie do partyi soc.-demokratycznej
Królestwa i Litwy, skazał sąd wojenny niepełnole­
tniego Józefa Arciszewskiego na pozbawienie wszy­
stkich praw stanu i roboty ciężkie w ciągn 2 lat 
i 8 miesięcy.

Kradzież wagunów w Rosyi. „Nowoje Wre- 
i mia" donosi, że w r. 1906 na kolejach w Rosyi
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wschodu na zachód. Rozłożyliśmy się obozom; 
oficerowie zajęli panj bliższych fanz, reszta zaś

„zginęło* 10.000 wagonów. a w r. 1907 8.000. 
Z tego powoda koleje poniosły siraiy na 13,500,000 
rubli.

W drukarni państwowej w Wiedniu —  jak 
zlychać z sól drukarskich —  mają większy glos 
artyści i technicy, niż fachowcy. Z tego powodu 
niepomyślnie wypadły odbitki nowych banknotów 
80-koronowych, na których niebieska farba puszcza, 
a oprocz tego miiion marek nocztowj en. wybitych 
w tej drnkarni, musiano zniszczyć z powodu źle 
zastosowanej farby.

Baion hr. Zeppelina. Z Friedricnshafen telegra­
fują: Wczoraj o godzinie ] 1 przed poirdniem pod- 
ezas wzlotu balonu hr Zeppelina, gdy przednia 
enęsó balonu znajdowała się w powietrzu, urwał 
s ię  nagle jeden sznur i balon przednią częścią u- 
pa ł na halę, przyczem odniósł znacznb nszkodze- 
Aia. Wyciągnięto go nad jezioro, aby umożliwić 
■łożenie.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Zeitung"
ogłasza Minister sprawiedliwości przeniósł zastęp­
cę prokuratora państwa Jana Pieradzkiego z Pize- 
nysla do Lwowa f  zamianował zastępcami proku­
ratora w V iii. klasie rangi adjunktów sądowych 
Karola Kowalskiego ze Lwowa do Przemj śla i Jó­
zefa Schoiza w B.zeżanach.

Bach p m jo id iy c b .
kranów, 15 lipca

HOTEL KRAKOWSKI W. Male.zawski z żoną z War­
szawy. Ks. H. LzszewsŁi z Dźwierzchnowa, Sara Kite z 
Drezna S. Bloch z Dźwierzclinowa. Z. SkiwsAa z synem 
z War-zawy, H. al ist1 z Pragi Dr B Strowski z Ty- 
ozyna, U. Piażcwska z V»rszawy, A TroeMchel z Wie- 
b 'a .  E. Wrześ.iow6ka z Sanoka, L. Swirtun z żoną z 
P5do!a WŁ, J. tt’ awro z Wclbromu, J. Lnbijacki z Rze­
szowa, L. Taussig z Rzeszowa, W Banolli z Wiednia, 
8 . Ma'jwlk i z roaziną z arszawy

HOTEL POO ROZą W. Oiocboć z Brzostku K. Sati- 
lecki z Krakowa. K Będerski z Poznania, J. Oczkowscy 
a Ząbkrwic, E. Woli ze Stryja, Inż. W. Sonne z Sado­
wy, J. Lewandowski z Wrześni. M. Kiryczkowsiri z Mie- 
i>h< w» 'Ks6I Pol.i, K. Engiotrie z N. Targu, inż Ramii 
Simoscbo z Kijowa. Ks. drieaan J. Janos ze Stawów (W.

Ks. Pozn.), A. 'Matachicwiczowie z Wilna, Józef Korczak 
i  Miechowa (Król. Pols.), M. Ancutowis z Warszawy, Ks. 
prałat A. Kuliński z Kielc, Drowie J. Gąsłorowtcy z 
uielc, Ins. L. Odstrol z Przemyśla,S.Samen z Wiednia, 
ls. J. Kuliński z Bajsc (Król. Pols.), Ki»m. PorzycH z 

Warszaw; W. Kwasiborski z Belgii, J. Jezierski i Wat 
szowy, M, Zagrodzka, ze Starachowic (Król. Pols.), Dro- 
w_ H. StarzewsLa ze Lwowo S Meusowie z Gorlic, L. 
Stawiński z Wn cławia, J. Pcelanscj z Poznania Karol 
Niedzielski, A Oraczewski z Kijowa, A. Mieszkowska z 
Bachwałowic, S. Janiekr z Warszawy

EDMUND SŁAW1CZ.

Hadeimy.
(Ze wspomnień uczestnika wojny rosyjsko- 

japońskiej).

W  kilka fygodni po bitwie pod Laojanem 
przeniesiono pułk, w któ-ym służyłem z wygo­
dnych ież na tyłach armii, gdzieśmy wypoczy­
wali po trudach bitwy, do miejscowości nazwa­
nej w rozkazie Hao-lin-tse. Byłem właśnie wte­
dy w fanzie zajmowanej przez nowego pułko­
wnika, przy którym jako adiutant pozostawałem, 
kiedy przysłano rozkaz z kwatery głównej. 
Przeczytawszy dyspozycję pułkownik zamyślił 
się chwilę, a potem odezwał się przez zęby

—  Tak, tak... Jutro wyruszamy!
—  Dokąd pułkowniku? —  zapytałem.
—  A  djabli ich wiedzą, dokąd? Pytasz się 

poruczniku, jakbyś nie wiedział, jak jasno i zro­
zumiale brzmią dyspozycje kwatery głównej. 
Pokaż-no pan lepiej maDę, może z niej dowie 
my się więcej. Mamy wejść w skład pierwszej 
armii i zająć wieś, czy miasteczko Hao-lin-tse, 
sylabizował pułkownik mrużąc oczy.

Rozpostarłem mapę sztabu generalnego i 
oryentnjąc się ogólną dyslokacyą wojsk, łatwo 
odnaleźliśmy poszukiwaną miejscowość. Była to 
maleńka wioska chińska, odsunięta o lakie 39 
wiorst na południowy wschód od naszej pierw­
szej linii.

— No, no. no... Będzie nam ciepło —  mruk 
nął pułkownik.

Rzeczywiście przypuszczać można było, że 
będziemy doświadczali nietylko „ciepła1*, ale 
nawet —  upału. Mieliśmy stać się najdalej ku 
nieprzyjacielowi wysuniętą m acką potwora, ar­
mią zwanego, a więc Łem samem musieliśmy 
być narażeni na ciągłe zetknięcia z przeciwni­
kiem, na ustawiczne ataki ze strony jego re­
konesansów. Zamyśliłem się nad podobnie me 
wesołą perspektywą na przyszłość i mimowoii 
przeniosłem się duchem do dalekiego domu, do 
rodziny, do całego środowiska, w którem mi 
życie upływało. Dopiero głos pułkownika zbu­
dził mnie z zadumy. ,

—  Ale tez pan awansujesz, jak na droż­
dżach —  odezwał się żartobliwie, żując, jak to 
było jego zwyczajem, szpakowate bokobrody —  
no tak, będziesz pan adjutantem naczelnika od­
działu, bo, uważasz pan. prócz moich suzeiców 
będę jeszcze miał pod komendą dywizyę koza­
ków i ośm armat. Będziemy stanowili niejako 
armię w miniaturze, któiej ja będę głównodo­
wodzącym, a pan —  naczelnikiem sztabu. 
Szczególniej - cieszą mnie te armaty —  ciągnął 
dalej, przechodząc od żartu ao gniewu pra­
wie —  wysyłają nas w góry, a działa górstrie- 
go an; jednego, bo ta wspaniałomyślnie ofiaro­
wana nam artylerya. to stare puKadła, Damię 
tające prawdopodobnie czasy Katarzyny I-szej 
Strach nawet z nich strzelać, żeby nie rozsa­
dziło,.. No, ale siadaj pan i pisz rc skaz do duI- 
ku, bo jutro rano wyruszamy dc tego przeklę­
tego Haa-liu-tse, czy jak tam...

W  kilka dni potniej jużeśmy zajęli wskaza­
ną pozycyę. Była to opustoszała wioska chiń­
ska, składająca się z Kilkunastu zaledwie fanz, 
przytulona do podnóża łańcucha „sopek" *), któ­
re ją z tyłu amfiteatralnie otaczały. Przed na­
mi roztaczała się. falista równina porosła gaola- 
nera, a przecięta dwiema drogami, prowadzące 
mi, jedna —  z południa na północ, druga —  ze

dalej wysunięta wzdłuż drogi dostarczyła żoł­
nierzom matmyału do budowy „ziemianek". 
Pułkownik wyznaczył oddzielnym batalionom 
i kompaniom odpowiednie stanowiska, artyle- 
ryę, owe cenne zabytki sztuki puszkarskiej 
z przeszłego wieku, uiokował tak, by móaz, 
w razie potrzeby ostrzeliwać drogi, któreroi Ja­
pończycy ewentualnie mieli się zbliżyć do nas, 
wysłano podjazdy kozackie, rozstawiono widety 
i życic zaczęło nam płynąć w ustawi cznem 
trwożnem oczekiwaniu spodziewanego afaku. 
Trwożnsm, bo sytuacya naprawdę nie była 
do pozazdroszczenia: oddziałek nasz był tak 
mały liczebnie, że z łatwością mógł być zutieł- 
nie zniesionym przez nieprzyjaciela, zanimby 
zdążył cofnąć się do sił głównych, albo — otrzy­
mać posiłki. Przy tem licha artylerya. brak zu­
pełny dział górskich i kartaczownic szybko­
strzelnych, któremi Japończycy ■ sze-zyli takie 
spustoszenia w naszych szeregach, niejasne 
i przesadne doniesienia podjazdów kozaCKich, 
wszystko to razem nastrajało nas na ton bar­
dzo minorowy.

Pułkownik starał się naurabiać miną, cho­
dził miedzy żołnierstwem, rozmawiał, śmiał się 
i gawędził z bieanemi ofiarami, gmotącemi się 
w wilgotnych „ziemiankach" —  słowem pod­
trzymywał o ile mógł ducha w swojej miniatu­
rowej armii. Podobnie postępował i z oficerami, 
starając się ukryć przed nimi prawdę nie we­
sołą. Ze mną jednym, jako z adjutantem i szlat- 
kamratem, bo zajmowaliśmy obaj jedną fan­
zę, rozgadał się czasem.

—  Dlaczego pułkownik taki milczący i jak­
by z b  ciągle —  zagadnąłem go kiedyś

(C. d. n.)
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s t o ł c w e ,  k u c h e n n e  d e s e r o w e
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w handlu

JÓZFFA .lTT/1?
Kraków plac Szczepańska 1. Stary Teatr. 

Przy więaazym odbiorze — odpowiedni opust.

^ordynuje jak dawniej

Dr riGKAL ŚL^P1ŃSK£

Przy puli 1 m m i pi; spamli i zagaił
pamiętajmy

oTwwrwtttic Jzhoły W ;*) Ropki —  stożkoy.aie wzgórza mardżurskle.

Tadjcrzystoo M m y  ®  K d ^ ^ ry l Z e ^ ^ i e j Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręsą.
Wyroby kraiowe i własne. Meł.le z drzewi suszonego w suszarniach parow-ych. Gwarantuje jakość. Urząazenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicersKi prowadzi znany

Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach, —  Pośredników nie mamy.

S kład mebli . w yrobów  tapicersk>ch *
w  K rako w ie , a l  W id la i I. 3.

tapicer p. Alfons awrzccki.
199 17 0

W interesie właensgo zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko

«—  1 T r a t ® d o  p a p i e r o s ó w  t = = \
s s  ir®; A R u d o l f a  a » l w

O s tr z e g a  s ię  p r z e d  I fc z n e m l a a .ś la d o w n lc tu -a m i, k t ó r e  w  o s ta t n ic h  c z a s a c h  s ię  p o ja w i ły !  135 30 30 W z o r y  I C e n n ik i w y s y ła  fa b r y k a  n a  łą d a n ie  d a r m o  i  o p la t n le

ZDZIW  ROMOWIIMO
i  t e i  m  ul. i p i i i  3.1 i  Ł  i  t e

' ■ ' „  L
otwartą zostało z początkiem czerwca b. r. i poleca Szan. P. T, Publi­
czności wszelkie najświeższe materyały anteczne i wszelkie środki w za­

kres dropuery-i wchodzące po najniższych cenach.

■0AGJ1 esssm 3341 10 10 STfiCyn Mfiu) ELERTH.
Zakład artystyczno-kami eniarski 

i bndowlan-

JMn Kiilsszy
naprzeciw cmentarz® w Krako­
wie, posiada wielki wył ór goto- 
wych pomuiKÓwzp.a ikowc* gra­
nitu i marmnrn. Podejmma bij 
wykonania grobowców wmiejęcu 
i na prowi-uyi. Telefon 759. 

71 158 0

P o k ó j u m e b lo w a n y
na II p od frontu do wynajęcia od 1 
s.erpnia przy nl» św. Jana 26. 214 1 a

z wózkiem bocznym 4 HP. tar.io sprze­
dam. A Lenert, Kraków, ul. Sławkow­

ska 9. 3850 1 5

Foko;& dla przejezdnych
lub na czas dłuższy z utrzymaniem lub 
bez. Krupnicza 10, II p. 216 l 4

Msreedes
automobil o sile 24 koni w bardzo do­
brym stanie za bezcen, mianowicie za 
4000 K do sprzeaania. —  luformacyi 
udzieli z grzeczności firma R. Pawło­
wski w Krakowie. Rynek 18.. 212 2 3

udzielają lekcyi osobnych 1 zbiorowych: 

l ^ a n s n z  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ. 

P o m i e ć  z wyższ. wykształć

W ło ch  z wyższem wykształć. 

K ra k ó w , F lo ry a ń s k a  2 5 , I  p .
3389 10 10

S M  :  Liii K!. 9IG13.
poszukuje zajęcia na czas wakacyi w 
rne.'scu lub na prowincyi. Podejmuje 
się również przygotowywać do egzaminu 
poprawczego.. —  Zgłoszenia Romuald 
Schmeidl, Stach owskiego 19 208 7 o

t t r a w i e c z y z E Ą
damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy 
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo Wiktorya Podbielska w Krako­
w ie, nL Mikoł ‘ jska 1 4, II piętro, ofi­

cyna. 195 10 o

e a p i s  L E l n k i e t y  tennisotre najlepszych marek, K i ^ O K i e t y ,  P i ł k i  
n o ż n a ,  P l i k i  g u m o w e ,  ! l a r a a '  i  i wszelkie zabawy i  g r y  ogrodowe, 
poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 3561 27 ó

C .  S Z C Z U R K O W S K
: : s  K K A K O W ,  r ^ Z M  2 .  : :

Nowość:

w  średnim wieku, poszukuje ohnwiązkn 
w mieście. Zgłoszenia pod: Z. Z. Z. 444 
poste restante, główna poczta Kraków

3740 3 3

M r a t  Uli Ki. gim
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia przez 
wakacye. Może udzielać lekcy* szkol­
nych, na mandolinie i skrzypcach. A. W., 
Ijelewela 5, Półwsie Zwierz. 207 8 o

Fnrttpiiiny i pianinu
nowe i przegrane sprzed aj r i wynajmu­
je St. Boroń, araków, ulica Św. To­
masza 33. I p 115 30 30

O d d z ie ln e  n u m e ra  R e fo rm y -'
4 haL , popołudniowe po 10 h a l. za egzemplarz, nabywaćjnoźna:

L M  iu?dii

ii
posługujących ubogim

w Krakowie* Kaźmierz, ul. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła. fotele, bniańki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowaae na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lnb hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkamt.
Krzesła do naprawy i oeiituroawnń 

zabiera na żąuanie wuzek trausportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na skłauzie. 46 3R o

Na żądanie wysyła 6ię cenniki.

poranne po

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N, R e f o r ­

m y", ul. Jagiellońska 10. (
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika g ł , 

w Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k u  Trafika A.1 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dęb 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja­
cka).

Przy ul, F I o r  y ań  sk i e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza
L 22.

Przy uL K a r m e l i c k i e j " :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaiaszkila 
L 6. Gurawski 1. 46,

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
]. 4, Handel Ł. Mackiewicza ł. 34, Han­
del F. Kusza 1 33, Handel Berwalda, 
1 63.

P l a c  M a t e j k i .  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul Szpiłalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingeia 1. 10, W. Rosenbium, skład pa­
pieru. Handel Ryinpla L 60

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, Landel korzenny, L 29,

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glucklicha- ,

r̂zT* nl W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga

Przy ul. W i e l o p o l e  Handel H 
Stattera L 18.

Pczy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
ohok fabryki tutek W. Bełdowskiego.

Pr-zy nL W i i l n e j :  Tradka 1.
Przy nl. D i e f o w s k i e j  Kiosk 

biura Hopcasa 1 Salomonowej
Przy al. K r a k o w s k i e j :  (w  hotem 

Mbllera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossers.
Przy ul S z e w s k i e j :  Hannę! Kre­

tschmera 1. 23.
P i a ć  W W  Ś w i ę t y c h :  Handel

Frommera, 1. 11.
Przy nl, D o n i  n i b a t o k  be j :  Tra­

fika K. Schreibera, r. 2
Przy nl. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, i. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu;
Księgarnia Poturalskiego- Główna 

trafika
W Dębnikach: , ,
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166.
Ne. Zwierzyńcu:
Handel D udkiew icza

N a k ł a d  p o g r z e b o w y  ujwyr znai nagrodta

przy ii  św. Tomasza I. i  inż prz] plstif 'zcsuauir. Fii, w  Kwerśika l  L —  Tridss H; 331
Zakłaa pode,raaje cię arządr pogrrsbowyćn, ora* Bprowodaani* *włok xe wizrstkiou

krajów europejskich. 145 76 0

© M A D Y ! ! !
smaczne, zdrowe, nie drogo. 

14, Darter na prawo.
Ul. Niecała 
3809 3 3

W K  RiWpiffilW w y ^ & r i e n n i 0̂
zo rwane w koszykach 5 kg. franko za zaliczką 
4 K, D. Gottłiriea, Zaleszczyki 3. 3770 3 3

H o  s p r z e d a n i a
oarcele frontowe narożne i środkowe w Kra­
kowie w Dz. VL Zgłoszenia . ,2 5 0 “  Doste 
restante K r a k ó w , za okaian^m kwitu in- 
seratowege. 3802 3 3

O s o b a  m ł o d a
Polka, nmiejaca szyć, poszukuje miejsca bony, 
towarzyszki, zajmie się gospodarstwem ^.oiw- 
wem. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“ ped A. Ż. 206 9 O

DueiKle spraaunK.1
i kupna za^twia w Krakowie gratis temu, 
kto nadeszło namówienie dla mego handlu to­
warów kolonialnych, herbai, owor iw, win, wó­

dek, delinatesów i palami kawy

l  JiiiKiewin
pod firmą

Krakaw
205 10 O

s w a  22.

Całe
Trzecie pię iro

w domu przu ul. sru. Knuy l. 3.
do wynajęcia od paźazierniKa.

3691 11 o;

szuka z b y u i n a  150 litrów p a s te ry z o w a n e g o  miska.
B liższej w iadom ości udzieli ZarząG mlBCZam^ W

K ^ z y w a c z c e  p 0 C Z t a  l z d e b n i k .
i 3746 3 4 --

Bazar EraMowsM
as obuwiem

w KrakowLe, przy ul. Szewskiej 2 (tuż przy RvnKu).

Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości jako to: buciki 
męskie, damskie, dziecięr-.b aajleDszych faronów, jak również obuwie 
amerykańskie Boks-Cnibs. Chevreau. —  Przyjmuję także zamówienia 
miejscowe, z prowincyi za nadesłaniem starego bucika, wygonując ta- 

Kowe punktnainie, ściśle podług miary

^  C e n y  p r z y s t ę p n e .  ‘ W

Nadmieniam, iz prowadząc interes kilkanaście lat, stai ałeir się 
zyskać wzgiędy Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej 
pamięci. Zostaję z poważaniem

2854 10 10 F e i l k s  Ł o s i ń s k i .

©ytaictud „ w j  Refórrs"
16 100 0 Korin

Józef Glada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—
B. BolesłavHa. Para Czerwona, powieść w 2 tom.................................... ?-40
, — Przed burzą, sceny z r. 1830 1 t o m .................. * ........................1-20

— Emisa ryusz, wspomnienie z r. 1838 .............................................
—  Nad Spreą, p o w ie ś ć ......................   1*20
— Nad modrym Duua?em, pnw ie ś ć ..................................................120

J. U Niemcewicz. Żywo ty,znacznych w XVIII wiekn Ludzi —HO
Do nabycia w Adminiatracy i „N. Reiormy“ , oraz we wszystkich księga -niacl.

Skiao główny w księgarń Ł  Gebethnera i Ski w KraKOwie. .

Z  drakam i Literackiej w K rakow ie, nl. dagiellońska 10. Rządc? drukami L. F . Górski.


